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TYLKO PRZEZ TRZY DNI! -----  Począwszy od Poniedziałku 13 stycznia 1919 r.
W"* rflF ’■FT’I —*1 WEHT wspaniały dramat życiowy w 5 częściach z wybitną tragiczką w głównej

Wbnr JELw Auj > ■. roli ■£: w « k <> ■ ci rl- -
i Nad program Przegląd Wojsk Polskich w Ostrowiu
----------------------- —----------- w obecności członka Rady Regencyjnej Ks. Zdzisława Lubomirskiego. -------------------------------------

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

w /mirażu
pod dyrekcją T. Wołowskiego

I‘
Początek g. 8% w w.

W Soboty, Niedziele 
i święta

S przedstawienia * 
początek I-go—7-a 

II-go—9 w w.

Od Środy dnia 15 do Soboty 18 stycznia 19 ft9 r. 

„SRocna sztuka" ■
oraz nowy dział kabaretowy.

Od poniedziałku dnia 13-go stycznia do środy dnia 15--go stycznia włącznie.
Telegram od oz wartka dala IG b. m. występować będzie słynna trupa Lilipu­

tów pod kierunkiem Dyr. W I L L I P A U T X E R.
Na scenie

udział biorą również: A. Ordonówna — piosenki, J KJnt- 
zel—śpiew, E. Żebrowski—deklamacja, Wł,' Bereśnie- 
wiez—Monologi, kuplety, E. Śnieżko, JE Pawłowski

i B. PaschaIski odtańczą Marsz koalicyjny.
Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.

Na ekranie 

„POD MASKĄ” 
dramat w 5-ciu aktach w roli głównej 

piękna Henny Porten.
Szczegóły w programach. Zarząd.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
*ffiy£aje o6iaóy z óan po Koron 10. <XucKnia pro&aózona poó zarząóom długoletniego praco&niKa
•----  ■ — ■ pierwszorzęónyeK firm warszawsKieK *07. fDzierzgowsKiego. —........

t

w Radomiu
zawiadamia, że w pierwszych dniach Lutego b. r. zostaną uruchomione wstępna 
i pierwsza klasa Szkoły. Do klasy I-ej przyjmowani będą chłopcy w wieku lat 14—17 
ze świadectwem ukończenia 5-ciu oddziałów Szkoły początkowej, do klasy wstęp­
nej chłopcy „w wieku lat 13 — 16 ze świadectwami ukończenia 4-ch oddziałów 
Szkoły Początkowej, lub na zasadzie egzaminu. Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły, 

Wysoka 60, w godzinach 9—12 przed południem. Przy zapisie wymagane 
świadectwo urodzenia, świadectwo szkolne, oraz wypełnienie blankietu zapisowego. 
O-terminie egzaminów wstępnych i rozpoczęcia lekcji nastąpi osobne zawiadomienie.

Komitet samopomocy 
społecznej.

Wezwania płatnicze już rozesła­
no do wszystkich, którzy zostali 
opodatkowani. Wzywamy niniejszem 
do wnoszenia podatku społecznego. 
Następne wezwanie będzie już imien­
nie drukowane. Musimy ze smut­
kiem zaznaczyć, że niektórzy mie­
szkańcy miasta nie chcieli przyjąć 
wezwań płatniczych wcale, inni nie- 
tylko nie przyjęli, ale jeszcze har­
cerzom, wnoszącym wezwania, czy­
nili różne wstręty. Smutne to nad 
wyraz! Ale chwała Bogu, jest dużo 
ludzi, którzy mają społeczną kultu­
rę; pojmują obowiązek społeczny i 
spełniają go chętnie, choć z wysił­
kiem. Społeczeństwo powinno wie­
dzieć, jakie i przez kogo są wno­

szone sumy i kto się od spełnienia 
obowiązku wymawia; obydwie listy 
będą wkrótce społeczeństwu ujaw­
nione.

Niektórzy kwestjonują fakt i za­
sadę podatku: kto miał prawo na­
kładać na mnie podatek? woła ja­
kiś jegomość. Wyjaśniamy, że przed­
stawiciele wszystkich instytucji spo­
łecznych: oświatowych, kulturalnych, 
zawodowyeh, politycznych, w licz­
bie 52, postanowili wobec grożącej 
nędzy ten podatek dobrowolnie 
wprowadzić; następnie ciź przedsta­
wiciele wysokość pojedyńczych po­
datków już rozłożonych jednomyśl­
nie zaaprobowali. A więc Komitet 
na tej zasadzie wzywa do wpłaca­
nia podatku.

Na co te pieniądze idą?
Przedewszystkiem na reemigrant 

tów z niewoli; a więc zarządzono 

na stacji wielką kuchnię, która 
przez cały dzień ma gotową strawę 
i chleb; urządzono posterunek sani­
tarny z lekarzem i felczerem przy 
stacji i ustanowiono dyżury pań przez 
cały dzień i całą noc; urządza się 
miejsce na składanie zmarłych, w 
miarę możności zaopatruje biedniej­
szych powracających materjalnie i 
w odzież, w ostatnim razie gotów­
ką. Obecnie kuchnię należy rozsze­
rzyć, gdyż jadący na front żołnie­
rze zgłodniali, zziębnięci proszą o 
łyżkę gorącej strawy i kawałek 
cbleba. Pozatem pomoc dla bied­
nych, utrzymywanych kosztem Kon­
ferencji św. Wincentego. Pbmoc dla 
zorganizowanej opieki nad chłopca- 
mi ulicy. Pomoc dla biedaków uczą­
cych się w szkołach. Wreszcie 
wszelką akcja filantropijna.

Komitet S. 3. będzie utrzymywał 
trzy ogrzewalnie dla ludzi biednych. 
Wreszcie Komitet chce otworzyć 
łaźnię ludową.

Otóż na to używamy sum z po­
datku społecznego.

Niektórzy nie mają zaufania do 
pewnych jednostek, figurujących w 
Wydziale wykonawczym Komitetu. 
Trudno, nikt się nie narzucał. 
Wszystkie osoby stanowiące wydział 
były dwa razy formalnie wybrane. 
Kto niema zaufania do jednej oso­
by z Wydziału, niech doręczy pie­
niądze tej, do której ma zaufanie. 
Komitet wyjaśnia, że działą zupeł­
nie swobodnie i samodzielnie, bez 

tarć i walk wewnętrznych, mając 
na względzie jedynie dobro bied­
nych ludzi.

Tłomaczymy to, nie żebyśmy 
uważali, że zarzuty są słuszoe, ale 
raczej aby okazać dobrą wolę i za­
chęcić przez to wszystkich do speł­
nienia obowiązku.

Nędza jest duża, zwłaszcza wśród 
wracających, którzy z ogromnym 
żalem stają na ziemi rodzinnej. 
Wyjechali, bo musieli, bo ich wy­
rzucono, zabrano. Wracają, bo ich 
pchała tęsknota do kraju, do domu. 
A tu, w domu pustka, niedola; a 
kraj zimny, obojętny!

Kto więc dostał wezwa­
nie, niech płaci!

Kronika polityczna.
Konferencje, prowadzone od szeregu 

tygodni między kom. Piłsudskim a Pa­
derewskim, doprowadziły zdaje się do 
konkretnych wyników.

W świecie politycznym, a nawet wśród 
członków obeonego gabinetu, mówi się, 
że przesilenie gabinetowe jest aktualne.

Wedle informacji politycznych, które 
„Kar. Warsz/ uzyskał od członków 
obecnego gabinetu i osób, zbliżonych do 
rządu, misję pertraktowania ze stron­
nictwami otrzymał Paderewski. Per­
traktacje nie rozpoczną się jednak 
nie wcześniej, jak za dwa dni. Obecnie 
bowiem rozważane są plany co do cha­
rakteru przyszłego gabinetu.

Istnieją dwie opinje. Wedle jednej 
z nich gabinet powinien zachować cha­
rakter ’polityczny z przewśgą żywiołów 
ludowo-robotniczych. Żądanie stronnictw 
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narodowych, aby oddano im teki: spraw 
zagranicznych, wewnętrznych i skarbu, 
wedle projektów rozwalanych byłoby 
załatwione kompromisowo w ten sposób, 
że stronnictwa te otrzymałyby wpływ po­
lityczny w tych ministeijach.

Drugi projekt zmierza do utworzenia 
gabinetu politycznie neutralnego.

Członków obecnego gabinetu już za­
wiadomiono o podjętych usiłowaniach 
utworzenia nowego rządu.

Jako najważniejsze powody przesile­
nia podają w sferach politycznych: po­
łożenie finansowe i aprowizacyjne oraz 
ogólną sytuację polityczną kraju.

Poważni przedstawiciele polskiej par- 
tji socjalistycznej, twierdzili, że podjęta 
obecnie akcja doprowadzi do zmiany 
gabinetu. Z opinji, jaka zapanowała 
w P. P. S., wnioskować można, że par- 
tja ta nie będzie stawiała przeszkód 
w tej mierze.

Kapitan Zawisłocki donosi z misji fran 
cuskiej w Budapeszcie depeszą iskrową 
do Naczelnika państwa polskiego co 
następuje: Minister spraw zewnętrznych 
Francji stwierdza, że na mocy rozkazą 
marszałka Focha, Czesi mają zająć całą 
Słowaczyznę aż do czasu konferecji po­
kojowej. Za linję demarkacyjną ma 
być uważana dawna granica Węgier. 
Oświadczono nam, że ten rozkaz niema 
być uważany za chęć wytworzenia faktu 
dokonanego i że niema bynajmniej u- 
trudnić rewindykacji praw polskich. 
Nasze stosunki z koalicją wymagają te­
go, żeby ten rozkaz został wykonany 
i żebyśmy wycofali swe wojska z daw­
nych Węgier.

*
Według doniesień dzienników fran­

cuskich, akcja mocarstw koalicyjnych 
w Europie wschodniej polegać będzie 
przedewszystkiem na tym, że koalicja 
obejmie na czas wojny protektorat nad 
Polską, Litwą, małymi państwami bał- 
kańskiemi i Ukrainą, by kraje te osło­
nić od inwazji bolszewików.

*
Kurjer Warsz. dowiaduje się, że ma 

być zarządzony przymusowy pobór rocz­
nika z r. 1898 narazie w powiatach za­
chodnich Królestwa Polskiego.

Klęska Spartakusowców.
Według doniesień urzędowych po­

wstanie Spartakusowców jest już pra­
wie zgnieciono. Powstańcy bronią się 
z wielką trudnością i coraz wyraźniej 
występują w charakterze zwyczajnych 
zbrodniarzy. Oczekiwane są ciężkie 
walki w godzinach wieczornych i w no­
cy na niedzielę, ponieważ wojska rzą­
dowe zgromadziły artylerję rozmaitego 
kalibru, miotacze min i ognia. Prasa 
cała z wyjątkiem „Freiheit* i „Re­
publik*, organy niezależnych socjal de­
mokratów, stoi po stronie rządu.

Redakcje gazet, jak również biuro 
Wolffa, znajdują się w rękach ich 
właścicieli prawowitych. Liczba ofiar 
zabitych i rannych jest niestety bardzo 
wielka. Jednak dotychczas nie jest 
ustaloną. Spartakusowcy spowodowali 
rozlew krwi przez ciągłe podżeganie do 
walki. Napadali na posterunki i stawiali 
je przed sąd wojenny i skazywali na 
rozstrzeliwanie. Tego rodzaju postępo­
wanie wywoływało represalja ze strony 
wojsk rządowych.

Wilhem pod sądem.
' „Matin* donosi, że uradzono akcję w 

sprawie postawienia w stan oskarżenia 
ex-cesarza Wilhelma. W ankiecie za­
brali głos wybitni politycy oświadczając 
się za postawieniem Wilhelma przed 
międzynarodowy trybunał.

Aresztowanie Ledeboura
i Meyra.

Dzienniki berlińskie donoszą o aresz­
towaniu przywódców niezależnych socjal­
demokratów, Ledeboura i Ernsta Meyra.

Niemcy nie dotrzymują zobo­
wiązań.

Biuro Reutera rozesłało wiadomość 
że Niemcy zalegają bardzo w dostawie­
niu materjału wojennego i kolejowego, 
który mieli wydać na podstawie warun­
ków zawieszenia broni. Mają oni jesz­
cze oddać 863 ciężkich armat, 7000 
karabinów maszynowych i 1000 kulo­
miotów, 600 samolotów 4736 lokomo­

tyw, 140,000 wagonów oraz 5000 auto­
mobili ciężarowych.

Zajęcie Dusseldorfu przez 
Anglików.

Frankf urter Ztg. donosi z Dussel­
dorfu:

Zwolennicy Spartakusa wszczęli tu 
niepokoje. Zjawiło się natychmiast woj­
sko angielskie, które przybyło samo­
chodami pancernymi i przywróciło po­
rządek. Miasto jest obsadzone przez 
anglików.

Aresztowanie Radka-Sobelsona.
Radjotelegram z Berlina: Wśród

aresztowanych jest syn Karola Liebk- 
n ech ta oraz znany agitator bolszewicki 
Karol Radek-Sobelson. Wieści o aresz­
towaniu Róży Luksemburg nie potwier­
dzają lię. Opuściła ona Berlin i sa­
mochodem udała się do Hamburga.

P. P. S — przeciw manifestacji na 
cześć Paderewskiego.

W ubiegłą niedzielę zaoowiedziano 
w Lublinie wielką manifestację na 
cześć Paderewskiego. Manifestacja mia­
ła wyruszyć o g. 11 przed południem 
z katedry, Królewską i Krakowskiem 
Przedmieściem przed pomnik Unji, 
gdzie po wygłoszeniu przemówień—do 
Ogrodu Saskiego, gdzie pochód • miał 
się rozejść. Zwolennicy P. P. S. dowie­
dziawszy się o manifestacji, zorganizo­
wali na poczekaniu wiec przed pomni­
kiem Unji o godz. 10 rano i gdy o g. 
11 ukazała się manifestacja z portre­
tem Paderewskiego i Wilsona oraz z 
transparentami na cześć Paderewskiego 
Wilsona, koalicji i rządu trój dzielnico­
wego—uczestnicy wiecu rzucili się na 
pochód. Sztandary i transparenty zo­
stały potargane i wynikła bójka, w 
której zostali poturbowani z jednej i 
drugiej strony.

Zgłoszone listy wyborcze.
W Głównej Komisji Wyborczej 

złożono sześć list kandydatów do 
sejmu. Dwie z nich A? 1 i M 3 są 
to listy Narodowego Komitetu Wy­
borczego i tworzą tak zwany zwią­
zek list. Lista Aj 2 jest wystawio­
na przez Stronnictwo Niezawisłości 
Narodowej i Stronnictwo Ludowe 
(Thugutowców), lista Ai 4 złożona 
została przez P. P. S., lista At 5 
zawiera kandydatów Zjednoczonego 
Żydowskiego Naród. Kom. Wyb, 
J6 6 — Żydowskiej partji soc.-dem. 
„Poal Sjon.“

Poniżej podajemy w porządku nu­
merów listy kandydatów.
Lista M I Narodowego Komitetu 

Wyborczego.
a) Franciszek Mazur — gospo­

darz rolnik.
b) Władysław Strzębalski—kasjer.
c) Stefan Sołtyk — nauczyciel.
d) Ks. Kazimierz Sykulski.
e) Piotr Janeczek — gospodarz 

rolnik.
f) Stanisław Gumowski — gospo­

darz rolnik.
g) Józef Kozdrach — gospodarz 

rolnik.
(Tworzy związek z listą M 3).

Lista 2 Stronnictwa Niezawisło­
ści Narodowej i Stronnictwa Ludo­

wego Thugutta.
a) Juljan Makuch—gospodarz rolnik.
b) Wacław Sieroszewski — literat
c) Jan Kwaśnik — gospodarz rolnik.
d) Zygmunt Nowicki — nauczyciel.
e) Franciszek Bilek — inżynier.
f) Jan Banaś — gospodarz rolnik.
g) Adam Oczkowski— gospodarz rol­

nik.
* Lista 3 Narodowego Komitetu

Wyborczego.
a) Hieronim Sipowicz—rysownik.
b) Stanisława Wroncka — nau­

czycielka.
c) Ks. Dominik Ściskała—ksiądz.
d) Florentyk Osiński—właściciel 

fabryki maszyn rolniczych.

e) Mikołaj Paschalski — kupiec.
f) Stanisław Ojrowski — rze­

mieślnik.
g) Jan Pazdon — przemysłowiec. 
(Tworzy związek z listą As 1).

Lista Jfc 4 P. P. S.
a) Roman Szczawiński — adwokat.
b) Rżew8ki Aleksy — komisarz lu­

dowy.
c) Stanisław Pokrzywiński — tapicer.
d) Jadwiga Rudnicka — biuralistka.
e) Władysław Rembisz — krawiec.
f) Stanisław Żardecki —4handlowiec.
g) Władysław Pacwa-Jamiołkowski— 

metalowiec.
Lista A* 5 Zjednoczonego Żydow­
skiego Naród. Komit. Wyborczego.

a) Izaak Griinbaum — literat.
b) Ozjasz Thon, kaznodzieja.
c) Nojach Priłucki — adwokat.
d) Natan Szwaibe — dziennikarz.
e) Chaim Rasner — majster haf­

ciarski.
f) Maksymiljan Apolinary Hartglas — 

adwokat.
g) Samuel Hirszhorn — literat.

Lista A? 6 Żydowskiej Partji soc.- 
dem. „Poal Sjon.“

a) Mordka Jarblum — dziennikarz.
b) Maks Kozenfeld — doktór.
c) Dawid Rozencwajg — lekarz.
d) Izrael Szurek — nauczyciel.
e) Dawid Weintraub — kamasznik.
f) Zacharjasz Weintraub — introli­

gator.
g) Szmul Tajchman — kamasznik.

1 Polskiej Mali latnó.
Powołana do życia przez szereg insty­

tucji gospodarczych Daszego kraju i pra­
cująca od dwóch z górą na terenie b. 
okupacji austrjackiej Polska Centrala 
Handlowa, wobec ogólnie zmienionego 
układu stosunków politycznych i ekono­
micznych, poddaje również poważnej 
zmianie zakres i program swej działal­
ności. Następuje pewne dostosowanie 
się do nowych warunków pracy, polega­
jące w pierwszym rzędzie na skoordy­
nowaniu działalności instytucji z ogólną 
akcją aprowizacyjną w Państwie Pol­
skim. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że akcja ta, prowadzona pod ogólnym 
kierownictwem Ministarstwa Aprowizacji, 
natrafia w różnych swych dziedzinach na 
liczne przeszkody. Kraj ogołocony przez 
swych niedawnych władców z zapasów 
zboża, bydła i artykułów pierwszej po­
trzeby, znalazł się w nadzwyczaj ciężkim 
położeniu — w obliczu dużych potrzeb 
ludności, wymagających należytego za­
spokojenia. Zebrane dane urzędowe 
wskazują, np. że pozostała w kraju ilość 
bydła przy zamierzonym rocenym uboju, 
nie będzie w stanie dostarczyć nawet 
połowy tej ilości skór, jaka jest konie­
czna na pokrycie całkowitego zapotrze­
bowania. Przytem, wskutek złego od­
żywiania bydła, zdejmowane skóry su­
rowe stanowią naogół dla przeróbki li­
chy materjał, jako nadmiernie cienkie 
i lekkie.

W trudnej swej pracy gospodarczej 
Ministerstwo Aprowizacji skorzystało z 
gotowego aparatu organizacyjnego i wy­
robienia Polskiej Centrali Handlowej i 
zamianowało ją swoim organem wyko­
nawczym w zakresie zaopatrywania całego 
obszaru Państwa Polskiego w skóry i 
materjały włókniste.

W ten sposób, rozwijająca dotąd swą 
działalność w różnych kierunkach insty­
tucja, wkracza na drogę specjalizacji, 
rozszerzającej przy tym olbrzymio teren 
swojej pracy. Według ustalonego planu 
wszelkie ilości artykułów odzieżowych 
jakie zdoła uzyskać dla kraju Minister­
stwo Aprowizacji, całkowite zapasy skór 
wygarbowanych, pochodzące z miejscowej 
produkcji i z importu, wszystko to—po 
pokryciu potrzeb wojska i urzędników 
państwowych, — będzie rozdane za po­
średnictwem Polskiej Centrali Handlowej 
rzemieślnikom na wyrób obuwia i odzieży 
dla ludności cywilnej. Istniejące do­
tychczas oraz mające powstać niezadługo 
we wszystkich większych miastach kraju 
składnice tej instytucji, będą dostarczały 
materjału potrzebnego fabrykom i wy­
twórniom na wyrób odzieży i obuwia.

Należy podnieść, że już w najbliższej 
przyszłości będzie można liczyć na zna­
czną poprawę stosunków pod względem 
zaopatrywania ludności w skóry i obu­

wie, oraz, że nastąpi niewątpliwa obniż­
ka cen w toj dziedzinie wytwórczości. 
Praktykowane do niedawna przez wła­
dze okupacyjne tanie wyposażenie inten- 
dentury wojskowej kosztem ludności cy­
wilnej — zostanie zupełnie usunięte. 
Garbarnie nie będą zmuszone sprzedawać 
wyrobów swych po dwojakiej cenie: niż­
szej dla wojska i wyższej — dla miesz­
kańców kraju. Daleko posunięte ogra­
niczenie sekweBtrów, które tak obficie 
były stosowane pozez b. okupantów w 
różnych gałęziach przemysłu, również 
przyniesie poważną ulgę i swobodę w 
produkcji. Usunięty zostanie moment 
ryzyka i niepewności, który przy kal­
kulacji był tak nadmiernie uwzględniany 
i odbijał się dotkliwie na interesach spo­
żywców.

Gorzej natomiast przedstawia się spra­
wa zaopatrywania kraju w materjały na 
ubrania: Absolutnie nie posiadamy pod­
stawowych surowców, takich jak bawełna 
i wełna. Ponadto, dla całego szeregu 
przyczyn, prawie że nie można oczekiwać 
jeszcze przez czas dłuższy uruchomienia 
naszego przemysłu włóknistego. Dla po­
prawienia sytuacji należałoby sprowadzać 
materjały odzieżowe z zewnątrz, a więc z 
Angji i Ameryki. Tu jednak poza tru­
dnościami transportowemi, będą stały na 
przeszkodzie kwestje walutowe. Nizki 
kurs na rynkach pieniężnych zagranicz- 
nych tych jednostek monetarnych, które 
są u nas w obiega, będzie nadzwyczaj 
komplikował wszelkie obroty z odległą 
zagranicą, a przy ostatecznym dopro­
wadzeniu do rezultatu niektórych tran- 
zakcji odbije się fatalnie na cenie towa­
rów importowanych.

Francja 
a rząd polski.

Niedawno telegramy podały stre­
szczenie mowy Pichona, wygłoszouej 
w Izbie francuskiej w sprawie Pol­
ski i Polskiego Komitetu Narodo­
wego w Paryżu. Mowa ta podana 
była jednak w formie skażonej i 
w najważniejszym ustępie niezupeł­
na. Ze względu na doniosłość ofi­
cjalnego oświadczenia rządu francu­
skiego zamieszczamy je poniżej 
według telegramu otrzymanego prze 
P. K. L.

W mowie swej, wygłoszonej w Izbie 
francuskiej dnia 29-go grudnia r. z. mi­
nister spraw zagranicznych powiedział, 
co następuje:

„Części dawnej Polski, które należały 
do Austryi, złączą Bię, tak jak jej czę­
ści niemieckie i Królestwa Kongresowe­
go, z nowem Państwem polakiem, do 
którego wskrzeszenia zabrali się za 
wspólną zgodą wszyscy sprzymierzeni. 
Mamy prawo do powiedzenia, że to my 
właśnie pierwsi pracowaliśmy nad tem 
wskrzeszeniem. My byliśmy tymi, którzy 
poddali formułę, wedle której sprzy­
mierzeni postanowili stworzyć z powro­
tem Polskę zjednoczoną, niezawisłą, u- 
tworzoną ze wszystkich dawnych naro­
dowości polskich, (formee de. toutes les 
anciennes nationalites polonaises) z do­
stępem do morza. My byliśmy tymi, co 
porozumieliśmy się w pierwszych zaraz 
dniach z Komitetem narodowym polskim, 
uznanym dzisiaj jako prawowity (regu- 
lier) przez Japonię, Anglię, Stany Zje­
dnoczone i Włochy. My jesteśmy tymi, 
co utworzyli armję polską.*

I dzisiaj też, w odpowiedzi na zarzu­
ty, stawiane Komitetowi Narodowemu 
polskiemu, szczęśliwy jestem, źe przyno­
szę na tę trybunę dowody, iż ze wszyst­
kich stron zgłaszają się doń z przyłą­
czeniem (adhesions): zgłoszenia takie do­
chodzą go z dawnej Polski rosyjskiej, 
reprezentowanej przez wszystkich przed­
stawicieli głównych stronnictw; dochodzą 
go od dawnej Polski niemieckiej za po­
średnictwem Sejmu poznańskiego wybra­
nego powszechnem głosowaniem, który, 
wedle brzmienia jego rezolucyi, w zgo­
dzie z opinją ludności polskiej dawnego 
cesarstwa niemieckiego, postanawia po­
wierzyć Komitetowi Narodowemu pol­
skiemu całkowite zastępstwo interesów 
Polski niemieckiej wobec sprzymierzo­
nych, dochodzą go od stronnictwa ludo­
wego w Galicyi, które przyłącza się do 
Komitetu Narodowego polskiego i po­
stanawia wysłać do Paryża celem zet­
knięcia się z Komitetem pewną ilość 
posłów z lewicy dawnego parlamentu: 
pp.: Tetmajera, Reyra i Romera; do-
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ANTONIEGO SZYMAŃSKIEGO
członka Sądu Okręgowego w Radomiu,

w pierwszą rocznicę śmierci, odbędzie się NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w kościele Berna- 
dynów w Piątek, dnia 17 stycznia, o godzinie 9 rano, na ’ które zapraszają krewnych, ko­

legów, przyjaciół i znajomych córka, rodzice i rodzina.

i Pierwsza goM « minii wtt ii zwierzał
! Ważne: dla rolników i hodowców bydła — dla właścicieli stajen, obór ► 
i —---- ----- j chlewów — dla gmin i obszarów dworskich — dla kółek roi- ►
4 I
( niczych i towarzystw rolniczych. ■
] Skuteczna porada weterynarska w 26 rodzajach chorób — z 32 rycinami, j 
, Cena lc©r. 4.50. >
; DO NABYCIA W KSIĘGARNI ’

i Cówaró SucfiańsRi w cRaóomiu. i ' ft
chodzą go ze wszystkich stron, a my 
pracujemy nad tem, by uzyskać połą­
czenie całkowite różnych żywiołów Pol­
ski, które zagrażały wskrzeszeniem roz­
działów, co spowodowały ongi upadek 
tego nieszczęśliwego państwa. Zgodzi­
liśmy się i spowodowaliśmy (acepie et 
provoque) przyjazd do Francyi przed­
stawicieli generała Piłsudskiego, to zna­
czy rządu warszawskiego, i spodziewamy 
się, że w krótkim czasie (a tine date 
prochaine) nastanie zupełne porozumie­
nie między różnymi żywiołami, powoła­
nymi do odbudowania przyszłej Polski.

Podczas dyskusji minister spraw za- 
granicznech odpowiedział na inwektywy, 
zwrócone przez socyalistów. Lafond 
przeciw Komitetowi narodowemu pol­
skiemu i jego prezesowi Dmowskiemu, 
w^następujących słowa:

„Dmowski jest człowiekiem, cieszącym 
się słusznie znaczną powagą, który był 
jednym z najświetniejszych i najenergi- 
czniejszych członków Dumy i oddał bar­
dzo wielkie usługi swemu krajowi. Mam 
sobie za zaszczyt, że jestem jego przy­
jacielem, uważając go za jednego z przy­
wódców polskich. Pan rzucasz oskarże­
nia na rząd polski, który uznany jest 
przez wszystkie mocarstwa sprzymierzone 
bez wyjątku. Mówisz pan, że przedsta­
wia on jedną tylko grupę. Mam tutaj 
spis wszystkich grup, których jest przed­
stawicielem. Przed chwilą wskazałem 
na to z trybuny w kilku słowach; wska­
załem ponadto, że przyłączyły się do 
niego Sejm poznański, grupy galicyjskie, 
wszystkie znaczące (importants) ugrupo­
wania polskie.

„W naszych oczach jest on prawdzi­
wym rządem oficyalnym Polski (la ve­
ritable gouvernemet officiel de Polonge). 
I dzięki temu rządowi, o którym pan 
mówisz, że został sfabrykowany w Pa­
ryżu, a który jest powtarzam, uznany 
przez wszystkie mocarstwa sprzymierzone 
bez wyjątku, — dzięki temu to rządowi 
mogliśmy utworzyć armie polską, dzięki 
temu to rządowi mogliśmy w Polsee or­
ganizować wszystkie ruchy, które tam 
powstają, a które są ruchami, poprze­
dzającymi wskrzeszenie Polski. I dzięki 
temu rządowi, który już jest w zgodzie 
z rządem poznańskim i galicyjskim, a 
jutro będzie w zgodzie z warszawskim, 
dzięki temu rządowi, powołamy do życia 
Polskę, to jest jedno z tych państw, 
które największe oddadzą nam usługi 
jako przeciwwaga siły niemieckiej, któ­
rej pan w tej chwili oddajesz usługi 
mimowolnie*.

3Na Ukrainie.
•JP„Kurjer Warsz.* podaje następujące 
wiadomości z Ukrainy:

Od osoby, przybyłej z Odessy bezpo­
średnio koleją d. 9 b. m., dowiadujemy 
się, iż Odessa jest całkowicie we wła­
dzy koalicji, Wylądowały tam — od- 
ddziały francuskie, a mianowicie 8 puł­
ków żuawów, 7 pułków, złożonych z se- 
negalczyków i 2 pułki konnych strzel­
ców afrykańskich.

Oddział polski, który współdziałał 
z wojskiem francuskiem, składa się z 
1200 ludzi.

Pozatem jest oddział ochotników ro­
syjskich, liczący 2 i pół tysięcy, bagne­
tów i składający się przeważnie z ofi­
cerów.

Francuzi są zaopatrzeni w tanki i ar- 
tylerję.

Miasto podzielono na cztery rewiry, 
z których w każdym są stacjonowane 
oddziały narodowościowe,

Ceny nadzwyczajnie spadły, ponieważ 
koalicja zaopatruje miasto w artykuły 
żywności.

Porządek w Odesie panuje zupełny.
Na Ukrainie panuje pomiędzy Petlurą 

i Winniczenką rozdwojenie. Petlura 
chce oprzeć się na koalicji, o ile osta­
tnia zagwarantuje samodzielność. Win- 
niczenko gotów jest wystąpić wspólnie 
z bolszewikami przeciwko koalicji, za 
co bolszewicy obiecują mu samodziel­
ność Ukrainy pod warunkiem wprowa­
dzenia tam podobnego ustroju, jak 
w Sowiecji.

Trzy pułki ukraińskie, posłane przez 
Petlurę na front charkowski przeciwko 
bolszewikom, bez walki przeszły na ich 
stronę. Dla pertraktacji wydelegowany 
został przez Petlurę do Odesy jenerał 
Greków.

Charków jest w ręku bolszewików, 
którzy podobno zamierzają również zdo­
być i Kijów, od którego są oddaleni 
o 80 wiorst.

Armja bolszewicka zewnętrznie przed­
stawia się nieźle, ale dyscyplina w niej 
jest utrzymywana tylko dzięki straszli­
wemu terorowi. Częste są wypadki de­
zercji. Dezerterzy ci mówią, iż mają 
dosyć.

Po stronie bolszewickiej dużo jest 
znowu oddziałów, złożonych z maryna­
rzy, pozostających pod dowództwem ma­
rynarza towarzysza Piętrowa.

Nabożeństwo 
za poległych

W piątek dnia 17 stycznia b. r. o g. 
11 ej przed południem w kościele Mar- 
jackim odbędzie się Nabożeństwo Żało­
bne za pierwszych bohaterów 24 p. p. 
Wojsk Polskich, poległych dnia 9-go 
stycznia b. r. w walkach o Lwów.

Po raz pierwszy ziemia Radomska na sia- 
lę zwycięstwa wolnej Ojczyzny—oddała 
krew swoich dzieci. Więctrzeba nam pójść 
i w modlitwie schylić kornie czcło przed 
prochami naszych młodocianych boha­
terów.

Polsce we krwi niech odpowie zgod- 
nem echem Polska w żałobie,

„Polsko Ty nasza! Gdy już nieprzy­
tomni będziemy — 

Wspomnij Ty o nas! o! wspomnij, 
Wszak myśmy z twego zrobili naz­

wiska,
Pacierz co płacze i piorun co błyska!* 
O liczny udział w nabożeństwie prosi 

Dowódslwo 24 p. W. P.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: R. k. Pawła post.

Jutro: R.k. Marcelego.
Wschód Błońca o godzinie 7 07 Zachód o 

godzinie 4.10.
Radom, li alycuua, 

== „Związek*. Pod powyższym tytu­
łem poczęło wychodzić w Radomiu pis­
mo, poświęcone sprawom stowarzyszenia 
pracowników Polaków. Wydawnictwo 
„Związku* dwutygodniowe. Redaktorem 
jest p. Jan Mączyński.

= Czarna Kawa. Uzupełniając 
wzmiankę podaną w .Ni 6 „Głosu Rad.* 
w sprawie „Czarnej kawy* na rzeez Ko­
mitetu odsieczy Lwowa, podajemy do 
ogólnej wiadomości, iż do kasy Komite­

tu wpłynęło: Z wejść i naddatków 1503 k. 
Z procentu Restauracji 418 k.
Z licytacji obrączki 836 k.
Z ofiary kelnerów 30 k.

Razem 2787 k.
Tak nadspodziewany dochód, stwier­

dza najlepiej jak sympatycznie społeczeń­
stwo Radomskie odniosło się do istotnie 
pierwszorzędnej wagi prowadzonej akcji 
pomocy kresom wschodnim. To też Ko­
mitet ze swej strony składa serdeczne 
podziękowanie łaskawym Paniom i Pa­
nom, którzy raczyli brać udział w kwe­
ście przy stolikach; pp. Restauratorom 
za ofiarowanie sali, oraz 20 proc, ze ze­
branego dochodu; pp. Kelnerom za zło­
żoną ofiarę w kwocie 30 koron; oraz 
wszystkim tym, którzy swą obecnością 
i datkami, przyczynili się do pomnożenia 
tak potrzebnego funduszu.

Komitet
= Ogólna zebranie. W dniu dzisiej­

szym 15-go b. m. o godz. 6 ej wieczo­
rem odbędzie się w sali Resursy Oby­
watelskiej ogólne zebranie Związku Ko­
biet.

= Zebrane 1235 koron, 13 rb. i 6 
mk. Zarząd Towarzystwa Muzyczno-Dra­
matycznego pracowników kolejowych 
„Lira* ma zaszczczyt prosić o wzmian­
kę, iż kwota owa zebrana podczas Wie­
czoru Sylwestrowego dnia 31-go grudnia 
1918 r. Z sumy tej Zarząd wspomnia­
nego Towarzystwa przeznacza 835 kor. 
8 rb. 2 mk. na fundusz powracających 
rodaków z niewoli, pozostałe zaś 400 
kor., 5 rb. i 4 mk. na doraźną pomoc 
dla Lwowa.

= Wyjaśnienie. Otrzymujemy z Ostrow­
ca od p. Mrozowskiego wiadomość, że 
nie był aresztowanym. Wiadomość po­
przednią o aresztowaniu p. Mrozowskie­
go otrzymaliśmy od osoby wiarogodnej, 
na szczęście jednak okazała się błędną 
z czego wyrażamy zupełnie szczere za­
dowolenie.

= Podziękowanie WPanom: Aleksemu 
Grobickiemu z Piastowa, Jakóbowi Gro- 
bickiemu ze Wsoli, Pienkiewiczowi z 
Klwat i Trzcińskiemu z Jedlanki — za 
dary w postaci owsa i siana dla 2-go 
szwadronu 2-go pułku ułanów Ziemi 
Krakowskiej wojsk Polskich w imieniu 
kolegów-ułanów tegoż szwadronu skła­
dają serdeczne i gorące podziękowania 

Roman Wereuceyński 
Lewek Lamparski.

— Zapomogi. Na ostatniej próbie, 
odbytej w dn.?29 września 1918 r. od­
dział I szy (remiza Długa 8) Straty 
Ochotniczej w Radomiu otrzymał na 
ucztę koleżeńską od zarządu straży 
ogniowej w Radomiu 120 koron (sto 
dwadzieścia koron), które przeznaczono 
na biedne wdowy po strażakach, a mia­
nowicie: Marji Goworek, Stefanji Wy­
szyńskiej i Wiktorji Lubańskiej.

Oddział I-szy Straży Ochotniczej 
H Ogniowej w Rademu.

Za nieumiejącą Opisać Wiktorję Lu- 
bańską, która otrzymała 40 koron pod­
pisała (E. Toruńska).;

Otrzymałam koron 4 podpisano (Ma- 
rja Goworek).

Otrzymałam koron 40 podpisano (Wy­
szyńska.

<= Większe wygrane na ioterji. ?Re- 
zultat losowonia Polskiej{Loterji Klaso­
wej na Inwalidów Wojennych, odbytego 
w dn. 30 i 31 grudnia 1918 r. przed­
stawia się dla większychAwygranych na­
stępująco:

Wygrana marek 25.000 padła na los 
M 5.738. — Wygrana mk. 10.000 na M 
771.;— Wygrana marek 5.000 na JG 
23.553.—Wygrana mk.3.000 naM701.~ 
Wygrana mk. 2.000 na JG 23.620. — 

Wygrana mk. 1.500 na M 3.079. — 
Wygrana po mk. 1.000 na MJG 294t 
5.109, 6.725.

= o marki i znaki pocztowe. Słyszy­
my dość często słuszną uwagę, że „Tra­
fika na rogu placu 3 Maja i Lubelskiej 
sprzedaje obecnie marki i znaki pocz­
towe drożej aniżeli na poczcie, podczas 
gdy za okupantów ta sama „Trafika* 
sprzedawała znaki pocztowe za ceny 
pocztowe. Zapytujemy sig dlaczego da­
wniej można było taniej sprzedawać, a 
teraz nie.

= W ubiegłym tygodniu urodzonych 
zapisanych jest 34 osób, zmarłych 42.

= Kradzież z włamaniem W nocy 
z dn. 11 na 12 bm. niewykryci dotąd 
złodzieje dostawszy się do sklepu z ty­
toniem Cb. Zylberberga, zam. przy ul. 
Rwańskiej pod Jte 27 skradh tyiuniu 
na sumę 2000 kor., poczem wyłamali 
drzwi do sąsiedniego sklepu galanteryj­
nego N. Gincberga zam. w tymże domu 
Ęskradli towarów na sumę 100,000 kor. 
Kradzież ta ze względu na jej rozmia­
ry pozwala przypuszczać, że będzie wy­
kryta.

= Grabież pod pozorem rewizji. Z 
dn. 13 na 14 w nocy do mieszkania 
Chaskiela Milmana, zam. przy ul. Grodz­
kiej pod 2 przyszło 4 ludzi, z tych 
3 ubranych po żołniersku i, oświad­
czywszy, że słyszeli jakoby tu były skó­
ry, poczęli robić szczegółową rewizję. 
Skór jednak nie znaleźli, a pieniądze 
w sumie 27,00) kor. 800 rb. i weksel 
na 100 rb., które zagarnęli podczas re­
wizji, powiedzieli, że są zdaje się pod­
robione i dlatego, trzeba je sprawdzić, 
poczem skierowali się ku drzwiom. Kiedy 
Ch. Milman wszczął alarm, opryszki za­
grozili mu rewolwerami i w niewiado­
mym kierunku zbiegli, śledztwo w toku.

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego".

Na obronę Lwowa od Tow. Miłośni­
ków sztuki Polskiej w Zwoleniu z przed­
stawienia amatorskiego kor. 254.

Zarząd Tow. Muzyczno Dramatycznego 
pracowników kolejowych „Lira* kr. 400 
rb. 5 i marek 4.

Na powracających rodakow z niewoli 
Zarząd Tow. Muzyczno Dramatycznego 
pracowników kolejowych „Lira* kr. 835*’ 
rb. 8 i marek 2.

OD ADMINISTRACJI.
Prosimy Sz. Prenumera­

torów o odnowienie prenu­
meraty na kwartał bieżący, 
celem uniknięcia przerwy 
w otrzymywaniu dzienni­
ka. — Prenumeratorom za­
miejscowym, którzy do dn. 
31 b ni. nie uregulują pre­
numeraty zaległej i hlcżą- 
cej, wstrzymamy od tej da­
ty wysyłkę „Głosu Radom­
skie Pieniądze można
przesyłać pocztą, listem 
pieniężnym.

Otraczki uajnowszycli fasonów
56-tej i 94-tej próby oraz wyroby Fragetą 

poleca: 1532—5

I. RUBINSTEIN
w Radomiu.
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MŁYNKI d” T1'
Towarzystwo Akcyjne

Polska Centrala Handlowa
tudzież wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze

------------ .. POLECA: .....

U£
iiasła, śmietany i mleka 

dostaw w każdej ilości
==■ -—~ — poszukuje •_......... ...

Dom Handlowo - Komisowy
S. Bieliński i S-ka—Łódź

Gilzy do papierosów, 
Pralnik do bielizny, 
Ultramaryna do bieienia.

„ ,, prania,
Syrop wiśniowy i malinowy, 
Szczotki do mycia garnków ryżowe, 
Sznurek papierowy,
Wosk szewcki.

w Radomiu
|POLECA NASTĘPUJĄCE TOWARY:

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I PIERWSZEJ POTRZEBY:
Kawa haturalna ziarnista,

„ mieszanka wyborowa,
„ odżywcza, 

Liście bobkowe, 
Cukierki i karmelki, 
Esencja octowa w balonach, 
Szczotki ryżowe ręczne do szorowania,

„ „ J na kijach do „
„ z gęsich piór do czyszcz.

ARTYKUŁY PIŚMIERHWE:
Kop jaty do listów, Papier kancelaryjny,
Zeszyty szkolne, » pakowy.
Notesy, Pióra stalowe,
Papier listowy, Ołówki.

ARTYKUŁY TECHNICZNE:
Asfalt węglowy twardy, Papier szmerglowy,
Włókna asbestowe, Smo/owiec wojenny,
Biel cynkowa, Smoła drzewna,
Buksy do wozów, Skobelki,
Gwoździe drutowe, Beczki dębowe.

MATERMKY WŁÓKNISTE!:
PŁÓTNA na bieliznę i płócienka kolorowe, 
BARCHANY białe i kolor., trykot na bieliznę, 
DRELICHY na materace i płótna włościańskie, 
WEŁNY na suknie i bluzki w różnych kolorach, 
SZEWIOTY na kostjumy. alpagi i krepy żałobne,

ul. Aleje Kościuszki 17.

Części rezerwowe

Polskie
W

___

1454—0

do motorowych

pługów „Stock“
do natychmiastowej dostawy ■ -- ■...... =====

poleca:

Towarzystwo Handlowe T. A.
Krakowie ul. Sławkowska N8 1.

o

1504—2

KURSA PRAWNICZ E
I I I Q CC KRAKÓW * I I I C «

,,I LJ O Rynek główny L. 22. u • *
Szybkie' przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozów prawniczych Uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalnych. 
System dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indywidualne, 
pisemny bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu.
Lekcje zbiorowe I indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw. Informa­

cje i prospekta na żądanie. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją.

1544—

Biuro pośrednictwa kopno i sprzedaży Wł. KARCZEWSKI Badom Plac 3 Maja lk Ł
Zbyteczne rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu nieprodukcyjnie miejsce zajmują przy 
obecnych wysokich cenach Można sprzedać najdrożej i zamienić na gotówkę oddając do ko­
misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobę, meble, biżuterye, obrazy, książki, prze­
dmioty domowego i osobistego użytku. Potrzebny gajowy obeznany z budową szkółek oraz 

zdolny rybak. Biuro pośredniczy w kupnie i sprzedaży domów, majątków i dzierżaw.

ID1I1KI
wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie.

MATERJAŁY na palta damskie, 
CAIGI na ubrania męskie, 
KORTY na spodnie, 
KAMGARNY na ubrania, 
KASTORY, syberyny. i welury na palta.

GOTOWE UBRANI.*:
SPÓDNICE kortowe, żakiety włóczkowo, fartuchy, POŃCZOCHY jedwabne, 
mabyu'LS19.0-* ' kor,owe-, SKARPETKI bawełniane I wełniane,MARYNARKI kortowe na wacie,
CZAPKI maciejówki granatowe, RĘKAWICZKI damskie,
POŃCZOCHY cieple i letnie bawełniane. SZNUROWADŁA czarne i kolorowe.

NORYMRERSZCZY ZNA:
Nici, Guziki z masy perłowej,
I g I y, Guziki rogowe w różnych wielkościach,
S z p i I k i, Guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obawie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie i dziecinne.

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja N° IJ 
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Radomiu, Lublinie, 

Kielcach, Piotrkowie i Włoszczowej. 1539-0

Dl ii. M.taj

Organizowane przez Biuro Odbudowy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych kursy 

rozpoczynają się dnia 3 lutego.
Słuchacze po ukończeniu kursu, otrzy­
mają świadectwa majstrów i instrukto­
rów ceglarskich. Wiadomości i zapisy 
przyjmuje Biuro Odbudowy ul. Kredy­
towa 9 VI piętro. 1564—4

majstrów strycharskifli potizeha
do prowadzenia cegielni Stowarzyszeń 

Budowlanych na prowincji.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste, poparte 
świadectwami, przyjmuje Biuro Odbudo­
wy w Warszawie, Kredytowa 9 VI p. 
pok. 118. 1565—4

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, M 1.

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 
£Po cenach umiarkowanych.

JANA CZARNOTY
Radom, Lubelska Aś 9. 1501—13 

Ulica Warszawska Aa 3 w podwórzu.

brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu usuwa

. ........... . )jllbilll
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne*

(Kościelna 2, m. 2)
choroby weneryczne i skórne przyjmuje 
do 1 pp. i od 4—8. Panie od 3—4.

1464-8

Jest do sprzedania
para koni wyjazdowych, rasowych, Klacz 
i Wałach po 3% lat wiadomość browar 

K. Milke, Radom, Stare-Mlasto. 
1534—8

takiego i niemietkiego
> dobrą wymową, oraz dokładnej gry na 
fortepianie ndziela T. K. Czerwiński, ulic* 
Lubelska 61, m. 4, I piętro. 1500—5

Osoba inteligentna z 5 ki wykształceniem po* 
szokuje posady. Może się zająć wychowa­

niem dzieci, udzielać korepetycji. Oferty 
G.“. 1533—4

poszukuję 2 pokoi umeblowanych oferty pro- 
1 szę Hotel Europejski 3. 15s7—2

ITauczyoiel muzyki patentem z Konserwatorium 
Jj udziela lekcji gry na skrzypcach ulica Gór- 
ki-Lubelskie 11 I piętro na prawo. 1529—3

Zgubiono legitymację na nazwisko Janiay Ba­
dowskiej wydanej przez Król C. Komendę

Obwodową dnia 8-IX 18 r. za Ml 8895.1571—

Zgubiono legitymację na nazwisko |Hers*ka
Bireubauma wydaną przes Mag. Bad. da* 

15-VI 18 r. aa M 7587. 1570—1

Żelazo obręczowe, bednarskie, kwadratowe i okrągłe. Koks 
kowalski. Cement, Wapno, Smar do wozów własnej fabryki 
„Stemar“, Olej maszynowy i cylindrowy, Wiaderka żelazne, 
ocynkowane, Kotły do warzenia bielizny, Wagi stołowe i dziesię­

tne i t. p. artykuły Techniczne i Wyroby żelazne*
DOM TECHNICZNO-HANDLOWY

Si. Brzozowski i N. J. Siiorliisłi
w Radomiu, Plac 3-go Maja Na I. Skład — Zgodna Na 6.

i ■ " - ---------- 1 1

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N* 1.
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.!

Stmury do osi, trybów, smar do lin stalowych 
4 1 konopnych.

Tłuszcz „Tovote’a, Dziegieć i t. p.
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